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AAEOLAD FELGAERNNI 


OFICJALNY ORGAN CENTR. "ZWIĄZKU FBLCZERÓW ROBGZA POSPOLITEJ POLSKIEJ 


USTAWA 


w przedmiocie zmiany ustawy o uprawnieniach do wyko- 
nywania czynności felczerskich z dnia 1-go lipca 1921 r. 
(Dz. Ust. Nr. 64 poz. 396). 


Artai 


Artykuły 1, 8, 4, 5 i 6 ustawy o uprawnieniach do wykonywania 
czynności felczerskich z dnia 1 lipca 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 64 poz. 396) 
zmienia się w następujący sposób: 

a) Artykuł pierwszy otrzymuje następujące brzmienie: 

Prawo wykonywania czynności felczerskich oraz tytuł felczerski przy- 
sługuje osobom, które posiadają: 1) obywatelstwo polskie, oraz 2) zaświad- 
czenie ukończenia Warszawskiej Szkoły Felczerskiej, lub równorzędnej 
szkoły rosyjskiej przed dniem 27 listopada 1917 r., bądź zaświadczenie 
o złożeniu egzaminu przed b. rosyjskim gubernjalnym urzędem lekarskim 
przed dniem 27 listopada 1917 r., względnie uzyskały to prawo od pol- 
skich władz admin istracyjnych przed dniem wejścia w życie niniejsze 
ustawy. 

Osoby, chcące korzystać z przysługującego im uprawnienia wykony- 
wania czynności felczerskich, winny zarejestrować się u władzy admini- 
stracyjnej. 

b) Na końcu artykułu trzeciego dodaje się następujące zdanie: 

Pojęcie i zakres czynności, przewidzianych w art. 2 i 3 niniejszej 
ustawy określi rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych. 

c) Artykuł czwarty otrzymuje następujące brzmienie: 

Zapisywanie recept dozwolone jest felczerom jedynie w wypadkach 
samodzielnego udzielania chorym pomocy w granicach ustalonych w art. 3 
i to wyłącznie na lekarstwa, zawierające środki lecznicze, objęte każdo- 
cześnie obowiązującą farmakopeą, z wykluczeniem środków, umieszczonych 
w lit. A. tejże farmakopei. 

d) Artykuł piąty otrzymuje następujące, brzmienie: 
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Wykonywanie czynności felczerskich dopuszcza się wyłącznie na ob- 
szarze st. m. Warszawy, Wileńskiego okręgu administracyjnego oraz woje- 
wództw: Warszawskiego, Łódzkiego, Kieleckiego, Lubelskiego, Białostockie- 
go, Wołyńskiego, Poleskiego i Nowogródzkiego. 

e) Artykuł szósty otrzymuje następujące brzmienie: 

Winni przekroczenia niniejszej ustawy i rozporządzeń na jej zasadzie 
wydanych, ulegną w drodze administracyjnej karze aresztu do 6 tygodni 
i grzywnie do 300 zł. lub jednej z tych kar, o ile czyn nie podlega wyż- 
szej karze według kodeksu karnego. 

Właściwe do orzekania są władze administracyjne I instancji. W ra- 
zie niemożności osiągnięcia grzywny władza orzekająca oznaczy w orze- 
czeniu karę zastępczego aresztu według swego uznania, jednak nie ponad 
dwa tygodnie. 

Od orzeczenia karnego władzy administracyjnej I-ej instancji można 
w ciągu 7 dni od dnia doręczenia orzeczenia wnieść na ręce tej władzy 
odwołanie do właściwego sądu okręgowego, który rozstrzyga prawomocnie 
przy odpowiedniem zastosowaniu przepisów, dotyczących odwołania od wy- 
roków sądów pokoju. Sąd okręgowy nie może jednak uchylić orzeczenia 
z przekazaniem sprawy do ponownego rozpoznania przez władzę admini- 
stracyjną. 

Odwołanie się do sądu nie wstrzymuje wykonania kary, z wyjątkiem 
kary pozbawienia wolności. 

Przy powtórzeniu ukarania na podstawie postanowień niniejszego arty- 
kułu władze administracyjne lI instancji bądź sądy mogą pozbawić win- 
"nych felczerów prawa wykonywania czynności zawodowych na czas od 
miesięcy dwóch do lat trzech.. 

Art. 2. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie w 2 tygodnie po jej ogłoszeniu. 


Art. 8. 


Wykonanie niniejszej ustawy porucza się Ministrowi Spraw Wewnętrz- 
nych, a co do punktu „e” art. 1, w porozumieniu z Ministrem Sprawie- 
dliwości. 

Cios, wymierzony w zawód felczerski przez rozporządzenie wykonaw- 
cze b. Min. Zdrowiu Publicznego do ustawy felczerskiej z dn. 1 lipca 1921 
r. był dla Gen. Dyr. Służby Zdrowia niedostateczny. Bo rozumieli oni bardzo 
dobrze, że aczkolwiek rozporządzenie to było skwapliwie zrealizowane przez 
wszystkie władze różnych instancji, aczkolwiek z chwilą wyjścia rozporzą” 
"dzenia żaden urząd nie powoływał się na ustawę, to jednak rozporządze- 
nie jest tylko rozporządzeniem i w razie sprzeczności rozporządzenia wy” 
konawczego z ustawą, ta ostatnia ma pierwszeństwo. Przykładem zaś jas- 
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krawym sprzecznego rozporządzenia było właśnie rozporządzenie do ustawy 
felczerskiej. Z chwilą więc zatargu felczera o swe uprawnienia za podsta- 
wę brano ustawę, w niej znajdująć rozstrzygnięcie. Dowodem tego były 
sprawy nasze przed Najwyższym Trybunałem Administracyjnym, w którym 
koledzy wygrali swe sprawy. 

Wygrane sprawy przez felczerów przed Najwyższym Trybunałem” Ad- 
ministracyjnym czynnikom miarodajnym, pragnącym naszej zguby, dały du- 
żo do myślenia. 

Zrozumiały one na jak kruchej podstawie opierali nadzieję Ai e 
kawałka chleba kilku tysiącom uczciwie pracującym ludziom. 

Gen. Dyrekcja Służby Zdrowia, znowelizowała więc ustawę felczerską 
tak, by felczerom odebrać ostatnią deskę ratunku, zostawiając ich na ła- 
skę zupełnie dowolnego komentowania uprawnień przez czynniki admini- 
stracyjne. a 

Projekt noweli ustawy naszej, złożony już do sejmu, to nowy etap w 
walce felczerów o swe istnienie. 

Projekt ten powyżej wydrukowaliśmy. Rozpatrzmy teraz, jakie on zmia- 
ny nam przynosi. 

Sformułowaniu artykułu pierwszego, który mówi o tem kto może 
być felczerem naogół nas zadawala. Do tego punktu, nawet w uję- 
ciu 'rozporządzenia, nigdy nie mieliśmy pretensji. Artykuł ten jed- 
nak wypuszcza ważny ustęp w ujęciu starej ustawy, że przy rejestrowa- 
niu felczerów w razach wątpliwych, co do świadectw, ministerstwo wydaje 
decyzję po zasiągnięciu opinji organizacyj felczerskich. Į chociaż brzmie- 
nie tego ustępu jest. dość wyrażne, mimo, że nie rozróżnia związków fel- 
czerskich od zgromadzeń, to jednak djalektyka prawnicza p. prof. Hilaro- 
wicza, radcy prawnego Min. Spraw. Wewnętrznych, potrafiła go zakwestjo- 
nować, tłomacząc, że to należy do swobodnego uznania władz, których nie 
jest obowiązkiem zasięganie opinji związków. 

Wyobraźmy jednak sobie, co się stanie, gdy ten ustęp będzie zniesio” 
‘ny. Przecież Ministerstwo po przejściu noweli może zarządzić nową reje- 
strację felczerów i wówczas nieskrępowane już zasięganiem opinji od orga- 
nizacji felczerskich, całemu szeregowi kolegów, którzy świadectwa zagubili 
w chaosie rosyjskim, odbierze się prawo zarobkowania. 

Artykuły drugi i trzeci, które określają zakres uprawnień teoretycznie 
pozostają bez zmiany. Tutaj nie poważono się znieść wyrażnie dotychcza- 
sowe, skromne uprawnienia felczerów w zakresie leczenia. Ale żeby zdrowy. 
rozsądek obywateli nie mogł komentować tych artykułów, dodano w noweli na- 
stępujące zdanie: „Pojęcie i zakres czynności, przewidzianych w art. 2 i 3 ni- 
niejszej ustawy określi rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych”. Co do 
powyższego mamy kilka zastrzeżeń. Po pierwsze ustawy pisane są dla wszyst- 
kich obywateli, dla całego społeczeństwa, a nie tylko dla ministra a ściślej 
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mówiąc dla Gen. Dyr. Służby Zdrowia, dlaczegoż więc każdy z nas na usta- 
wę patrzyć ma oczami urzędnika ministerjalnego. Wogóle jest to już ten- 
dencją biurokratyczną, aby ustawę wyjaśniać przez rozporządzenie, rozpo“ 
rządzenie wyjaśniać przez okólniki, okólniki wyjaśniać przez instrukcje 
i t. d. ad absurdum, byle tylko jaknajwięcej urzędników miało do załatwie- 
nia mnóstwo „kawałków”, by nikt nie powiedział, że dany urzędnik, dany 
referat jest zbędny. Wynikiem tego jest nadmiar urzędników zbytecznie 
obciążających nasz budżet państwowy. Po drugie Gener. Dyrekcja Służby 
Zdrowia specjalnie dąży do tego, by posiadać możność swobodnego ko- 
mentowania uprawnień felczerskich, gdyż przez własną interpretację po- 
stanowień ustawy chce odebrać nam nasze uprawnienia. Ale w takim razie 
pocóż jest ustawa, Gdybyśmy byli ministerstwem i chcieli zniszczyć felcze- 
rów, to podjęlibyśmy się zredagować jeszcze jaśniejszą ustawę, składającą 
się bowiem tylko z jednego artykułu: 


„Pojęcie felczera, zakres jego uprawnień, sposób wykonywania 
zawodu oraz kary za przekroczenia określi Ministerstwo Spraw we- 
wnętrznych.” 


Pocoż pisać długo i trudzić się nad kwestjami celowości egzystencji 
pomocników lekarskich, jakimi są felczerzy oraz nad prawnem uregulowa- 
niem ich stosunku do państwa, społeczeństwa oraz innych zawodów. 
Wszystko może określić przecież p. Minister, a raczej Gen. Dyr. służby 
Zdrowia. 

Niestety żyjemy w państwie konstytucyjnem, broniącem równowagi 
społecznej i nasze przedstawicielstwo narodowe uznaje pożytek istnienia 
felczerów. Stąd cały smutek Gen. Dyrekcji Służby Zdrowia i stąd ta no- 
wela, urągająca słuszności i zasadom prawa. 


Najkapitalniejszą zaś jest nowela w zmianach, dotyczących artykułu 
szóstego ustawy. Jeśli chodzi o felczerów to ministerstwu nie wystarczają 
postanowienia kodeksu karnego, które przewidują specjalne sankcje za prze- 
kroczenia względem postanowień władz administracyjnych. Felczerzy to no- 
toryczni przestępcy, którzy stale są w kolizji z prawem i dla nich potrze- 
bne są specjalne normy karne: 300 złotych albo 6 tygodni aresztu lub ra- 
zem areszt i grzywna, w razie zaś powtórnego skazania możność odebra- 
niu prawa wykonywania czynności felczerskich do 3-ch lat. 

Oto, jak skazuje się na zagładę zawód potępiony. Potępiony, chwała 
Bogu, tylko w Gen. Dyrekcji Służby Zdrowia, ale nie w sejmie i społe- 
"czeństwie. Wierzy dobrze jak pohopne są władze I-ej instancji do skazy” 
wania felczerów; zresztą w takich nieuregulowanych stosunkach, jak nasze,” 
 felczer nigdy nie wie co mu wolno, a co nie. Ustawa pozwała samodziel- 
nie leczyć do przybycia lekarza, a jeśli lekarz nie przybywa, to czy felczer 
ma prawo leczyć, czy nie? Niechże król Salomon raczy rozstrzygnąć? 


l 
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Nigdy władze administracyjne nie mogą mieć prawa nakładania tak 
wysokich kar za przekroczenia, które nie są sformułowane jasno ni w usta- 
wie, ni w rozporządzeniu. 

Gdyby nowela przeszła w sejmie w myśl życzeń Gen. Dyrekcji Służ- 
by Zdrowia to bądzcie koledzy przygotowani na swą ruinę, na zagładę 
swych rodzin i dzieci. Za byle przekroczenie według swobodnego uznania 
władz administracyjnych odbiorą Wam prawo wykonywania zawodu na trzy 
lata i zanim sprawy przeprowadzicie przez Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny, to rodzina Wasza umrze z głodu, wy się zapożyczycie na koszty są- 
dowe, bo nie wolno Wam zarobkować, a czyż można po 25 letniej prakty- 
ce przerzucić się do innego zawodu; w rezultacie strąceni zostaniecie w 
otęhłań najgorszej nędzy. 

A teraz kwestja moralności publicznej i techniki ustawodawczej. We- 
dług naszej konstytucji rząd ma prawo przedkładać projekty ustaw do sej- 
mu. Ale to obowiązuje do znajomości rzeczy. Wiadomo jest wszystkim, że 
każde prawo składa się z 2-ch części: w części 1-ej określającej mówi się 
co obywatelowi wolno robić, lub nie wolno, jakie są jego prawa lub obo- 
wiązki, w 2-ej części ustawodawca ustanawia karę za przekroczenia tych 
praw lub obowiązków. Nowela zaś do ustawy felczerskiej nie uważa za 
stosowne uwzględnić tych podstawowych przepisów układania praw. Poję- 
cie i zakres czynności felczerskich według noweli ma określać nie ustawa, 
a minister, co zaś do kar, to pne zostały bardzo szczegółowo przewidzia- 
ne ustawą. Mamy więc taki dziwoląg ustawodawczy. Obywatel, przeczytaw= 
szy ustawę, wie co mu grozi za przekroczenie swych uprawnień, ale jakie 
są te uprawnienia, o tem z ustawy nic nie niewiadomo, to dopiero określi 
p. Minister. 

Podobna redakcja ustawy opierała się chyba na najgorszych wzorach 
państw policyjnych, nic niemających wspólnego z państwem, które w swej kon- 
stytucji posiada piękny rozdział, zatytułowany prawa obywatelskie. 

Tak się więc przedstawia najświeższy prezent, który w postaci nowe- 
li do ustawy z dn. 1 lipca 1921 r, złożyła nam Gen. Dyr. służby Zdrowia. 
Czasy więc dla nas nadchodzą ciężkie. Nie tracimy jednak nadziei, sejm, 
w którym zasiadają przedstawiciele społeczeństwa, sądzimy nie dopuści do 
naszego zniszczenia. 

A wy Koledzy, dziś więcej, niż kiedykolwiek, winniście solidarnie sta- 
nąć murem koło swej reprezentacji zawodowej t. j. Centralnego Związku 
Felczerów Rzeczypospolitej Polskiej. 


GBA 


6 PRZEGLĄD FELCZERSKI No 7 ` 


C. Z. F. u p. Ministra Spraw Wewnętrznych 


Dnia 29 maja r. b. delegaci C. Z. F. koledzy Wągrowski, Salamon i 
Krawczyk przy udziale pp. posłów sejmowych udali się na konferencję do 
Ministra Spraw Wewnętrznych p. Ratajskiego. O godz. 1-ej w południe 
p. Minister Spraw Wewnętrznych przyjął delegację zapraszając na konfe- 
rencję Generalną Dyrekcję Zdrowia z p. d-rem Wroczyńskim na czele. 
W obszernem swem przemówieniu pos. Urbański, przedstawiając niezgodne 
z ustawą rozporządzenie magistratów m. Warszawy i Łodzi w sprawie 
szczepienia ospy oraz bezprawne zawieszanie felczerów w ich praktyce 
zawodowej wyjaśnił skutki nieprzestrzegania ustawy. 

Przedstawiciel jeneralnej dyrekcji zdrowia starał się sprawę szczepię- 
nia ospy uzasadnić kontrolą nad felczerami atoli w dyskusji gorąco bronili 
naszych praw pp. posłowie wykazując pogwałcenie ustawy przez odnośne 
władze administracyjne. 

Nie zgadzając się na uczynione przez Generalną Dyrekcję Zdrowia 
zarzuty pan Minister Spraw Wewnętrznych z całą stanowczością wypo je- 
dział się po stronie felczerów, przyczem wyraził życzenie aby na przy- 
szłość Generalna Dyrekcja Zdrowia ściśle stosowała się do postulatów 
uchwalonych w ustawie sejmowej. 

Delegaci C. Z. F. dziękując p. Ministrowi Spraw Wewnętrznych za 
przychylnie zajęte stanowisko w naszej sprawie, wręczyli swój -memorjał, 
na który jeneralna dyrekcja zdrowia przyrzekła odpowiedzieć. Konferencja 
u p. Min. Spraw Wewn. trwała całą godzinę. 


Do Pana Ministra Spraw Wewnętrznych 
MEMORJAŁ 


Ustawa sejmowa z dnia 1 lipca 1921 roku o wykonywaniu praktyki 
felczerskiej zezwala jedynie felczerom, którzy przed dniem wejścia w ży- 
"cie tej Ustawy nabyli prawa felczerów, dokonywanie praktyki felczerskiej. 
Felczerzy ci, mocą cytowanej ustawy nabyli prawa zapisywania pewnej ka- 
tegorji recept, wystawiania świadectw o szczepieniu ospy i t. d. Od pew- 
nego jednak czasu władze administracyjne i komunalne zajęły w stosunku 
do felczerów stanowisko nieprzychylne, wydając rozporządzenia stojące 
w wyraźnej sprzeczności z Ustawą. Jako przykład niech posłużą następu- 

jące fakty: 

W SPRAWIE USTAWY 


1) w art. 2 lit. „A” Ustawy z dnia 1 lipca 1921 r. felczerzy upraw- 
nieni są do samodzielnego udzielania pomocy lekarskiej do przybycia leka- 
rza. W punkcie tym niema wzmianki o nagłych wypadkach, które są cyto- 
wane w punkcie „b”. Wydając tę Ustawę prawodawca miał na myśli samo- 
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dzielne udzielanie pomocy przez felczera we wszystkich wypadkach, gdzie 
pomoc jego okaże się niezbędną, zanim uzyskana zostanie pomoc lekarza. 
W sprawie tegoż punktu „a” art. 2 Ustawy o samodzielnem udzielaniu 
pomocy do przybycia lekarza, to rozporządzenie p. Ministra Zdrowia Pu- 
blicznego jest w wyraźnej z sobą sprzeczności bo: 

1-0: $7 Rozporz. Min. Zdrowia Publ., aczkolwiek pozwala felczerom 
na leczenie do przybycia lekarza, jednak w dalszym swym ustępie tegoż 
paragrafu stałego samodzielnego leczenia felczerom zabrania; jest to wy- 
raźnie sprzeczne nietylko z Ustawą, ale i samo z sobą. 

2-0: Zupełnie nieprawnie zabrania felczerom udzielania porad w cho- 
robach wenerycznych i 


3-0: wyjaśnienia Generalnej Dyrekcji Służby Zdrowia sprowadzają 
czynności felczerskie do doraźnej pomocy, co znów jest wbrew Ustawie, 
a nawet rozporządzeniom. 


2) Opublikowane, rozplakątowane na murach Warszawy i Łodzi roz- 
porządzenia Wydziałów Zdrowia Publicznego Magistratów tych miast o szcze” 
pieniu ospy, przyczem końcowy ustęp tych komunikatów powiada, że oso- 
by zaszczepione przez felczerów muszą się stawić do biura urzędu sani- 
tarnego w celu sprawdzenia wyników szczepienia. 

Podobnie nieprawne kwestjonowanie wartości szczepionej przez fel- 
czerów ospy jest w rażącej sprzeczności z Ustawą, która pozwala fel- 
czerom szczepić. Jeżeli jest mowa o wydawaniu świadectw przez fel- 
czerów, to w tej sprawie może być poświadczany jedynie podpis fel- 
czera, wydającego Świadectwo, a nie potwierdzenie co do swej treści 
przez odnośnego lekarza sanitarnego, jak chcą w danym wypadku wydzia- 
ły zdrowia magistratów. — Jako sprzeczna z postanowieniami Ustawy, nie 
może nas zadowolić odpowiedź przedstawiciela wydziału zdrowia magistra. 
tu, który się wyraził wobec delegatów że: „niema zaufania do felczerów”— 
wystarcza nam Ustawa, uchwalona przez Sejmu. 

3) W powołaniu się na punkt „c” art. 2 Ustawy o wykonywaniu czyn- 
ności chirurgicznych w zakresie małej chirurgji, pojęcie „mała chirurgja” 
opierać się winno na wydaniu D-ra Urbana, na który powoływał się p. Mi- 
nister Zdr. Publ. przy uchwalaniu Ustawy. Wobec tego § 13 rozporz. p. Min. 
Zdr. Publ. nie jest zgodny z Ustawą, ponieważ daje on powód do wytacze- 
nia felczerom ciągłych spraw z powodu posiadania instrumentów chirur- 
gicznych, które przecież mogą mieć nawet osoby prywatne. 

4) art. 4 Ustawy pozwala felczerom zapisywać leki w granicach art. 
2 podług farmakopei, objętych literą „B” W tym wypadku ustawodawca 
miał na myśli farmakopeę, która obowiazywała w dniu uchwalenia Ustawy, 
a nie tą któraby mogła być później wydaną, bo tej Ustawodawca nieznał. 
Art. 6-ty Ustawy mowi wyraźnie o wykroczeniach, a przecież we wszystkich 
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sprawach wytoczonych felczerom nie było poszkodowanych, jakto wykazu- 
ją poniższe fakty. 


W SPRAWIE ZAWIESZANIA W CZYNNOŚCIACH FELCZERÓW. 


1) Zarejestrowany przez Woj. Zrz. Zdrowia w Lublinie felczer Zejfen 
został w listopadzie 1923 r. przez Min. Zdr. Publ. wykreślony z listy za- 
rejestrowanych, wobec czego zawieszono go w praktyce felczerskiej; odezwa 
wysłana Zejfenowi nie zawierała motywów. — Decyzją Najwyższego Tryb. 
Adm. felczer Zejfen został w początkach r. b. wprawdzie uniewinniony, jed- 
nak wskutek rozporz. Min. Zdr. Publ. Zejfen niemógł pracować blisko 2 la- 
ta. Też samo miało miejsce z felczerami Orentrajchom i Plinderem w zie- 
mi Lubelskiej. 

2) Wskutek rozporz. p. Min. Zdr. Publ. z d. 20 listopada 1922 r., za- 
skarżony przez Urząd Zdrowia Komisarjatu Rządu felczer Ratkus z War- 
szawy za posiadanie instrumentów chirurgicznych został skazany na mie- 
siąc aresztu, atoli Sąd Okręgowy ustalił, że rozporządzenie p. Min. Zdr. 
Publ. jest nieważne i w myśl Ustawy Sejmowej felczera Ratkusa uniewin- 
nił. — ldentyczna sprawa miała miejsce z felczerem Rotmanem w Kielcach. 

3) Starostwa Łomżyńskie (poster. Pol. Państw. w Zambrowie) nie- 
prawnie zawiesiło w czynnościach felczera Boromskiego. 

4) Bezprawnie pociągnięto do odpowiedzialności felczera Jóżefa Bacz- 
 kowskiego przez lekarza powiatowego w Olkuszu za przepisywanie leków, 
oraz udzielania porad. Wyrokiem Sądu Pokoju w Olkuszu i w tym wypad- 
ku felczera B. uniewinniono. 

Przedstawiając powyższe Centralny Związek Felczerów, zwraca się do 
Pana Ministra Spraw Wewnętrznych z prosbą o wydanie odnośnych zarzą- 
dzeń podwładnym sobie organom o: 

a) ścisło przestrzeganie Ustawy z d. 1 lipca 1921 r.; 
b) odwołanie razporządzenia Wydziałów Zdrowia Magistratów 

m. Warszawy i Łodzi w sprawie szczepienia ospy; 

c) zabronienia zamowolnego administracyjnego zawieszania fel- 

czerów w ich praktyce zawodowej i 

d) zmianę w myśl naszych postulatów $$ 9, 11, 12 i 17 Roz- 
porządz. p. Min. Zdr. Publ. z d. 20 Marca 1922 r. — jako niezgodne 

z Ustawą. 

Zarząd Główny: Przewodniczący (>—) Wągrowski 
Sekretarz (—) Galuba 


i „Kurjer Warszawski”, organ zdawałoby się niezależny i bezstronny, 
_ kiedy chodzi o felczerów zachowywuje się poniżej minimalnych wymagań 
etyki dziennikarskiej. Pamiętają Warszawscy Koledzy rozlepienie, sławetnej już, 
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odezwy Magistratu w sprawie szczepienia ospy. Gdy Centr. Związek Fel- 
czerów rozesłał do pism stołecznych komunikat wyjaśniający nieprawne 
względem felczerów stanowisko Mag. m. Warszawy, to pisma wszystkie wy- 
jaśnienie nasze umieściły, natomiast „Kurjer Warsz.”, nie tylko wyjaśnienia 
tego w imię bezstronności nie umieścił, lecz porozumiał się z Magistratem 
i ogłosił w kilka dni później wykrętną odpowiedź Magistratu. 


L 


Zjazd Delegatów Oddziałów Centr. Zw. Felcz. 
Rzecz.-Polskiej z dnia 14-go czerwca 1925r. 


(Sprawozdanie). 


Obecni na Zjeździe byli przedstawiciele Zarządu Głównego, poszcze- 
gólnych oddziałów oraz pp. posłowie Stańczyk, Urbański. 

Na początku Zjazdu kol. prezes Wągrowski wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

Szanowni Koledzy i Dostojni Goście! 

Wyniesieni przez Was na to najwyższe w zawodzie naszym społeczne 
stanowisko, przyjęliśmy je z godnością i z zaparciem się siebie; nie szczę- 
dząc czasu i pracy zabraliśmy się do zorganizowania naszej Centrali. 

Gdy i gdzie zaszła tego potrzeba — stawaliśmy zawsze i wszędzie 
w obronie naszego zawodu. G 

Zdawałoby się, że my jako jednostka zbiorowa, zorganizowana i kar- 
na w stosunku do przestrzegania ustaw i rozporządzeń, otoczona zostanie 
opieką czynników -miarodajnych i pozwolonem jej będzie spokojnie praco- 
wać dla dobra swego i społeczeństwa. Jest jednak inaczej. 

Generalna Dyrekcja Służby Zdrowia powzięła sobie za zadanie by 
nam, obywatelom pracującym zawodowo i społecznie, utrudniać życie, 
podkopać i tak już ciężką egzystencję, a przez wprowadzenie obecnie no- 
weli do Ustawy z dnia 1 lipca 1921 r. przyjętej przez Radę Ministrów, za 
jakiekolwiek przekroczenie według proponowanej Ustawy ulegniemy, bez 
sądu, w drodze administracyjnej karze aresztu do 6 tygodni lub grzywnie 
3.000 zł. To też Sz. Kol. delegaci, pozwaliliśmy sobie Was zwołać aby razem 
wypracować odpowiednie stanowisko względem wyżej wspomnianej noweli. 

Witam Was Szanowni Koledzy delegaci serdecznie i życząc pomy- 
ślnych obrad, otwieram posiedzenie. 

Jeszcze przed porządkiem dziennym sekretarz kol. Galuba odczytał 
list p. posła Michalaka następującej treści: 

Szanowni Panowie! 

W odpowiedzi na list Panów z dn. 10 b. m. donoszę, że na Zjazd 
w dn. 14 b. m. przybyć nie będę mógł. 
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Jednocześnie nadmieniam, że sprawę Szanownych Panów znam 
iw Sejmie wraz z całym klubem sprawy Panów będziemy bronić. 

Życzę owocnych obrad Zjazdowi, uchwalenia odpowiednich rezolucyj, 
i uważam za stosowne poruszyć Waszą sprawę na WG pubłicznem, 
a zwłaszcza w organizacjach zawodowych. 


Z poważaniem 


(©) Michalak.” 


Po wyczerpaniu powitań, nadesłanych przez życzliwe nam osoby i in- 
stytucje, przystąpiono, po przyjęciu porządku dziennego i protokułu z po- 
przedniego zjazdu, do spraw najbardziej nas bolących. Asumpt do tych 
spraw dało sprawozdanie Zarządu Głównego za czas od 8 marca do 14-go 
czerwca r. b. 

Sprawozdanie to przedstawiało się następującb: 

„Wybrany na II Zjeździe Delegatów Organizacyj Felczerskich w dniu 
8 m. r. b. Zarząd Główny ukonstytuował się w dn. 164II r. b. i odbył 
posiedzeń zwyczajnych 12 nadzwyczajnych 1. 


Praca Zarządu Głównego rozpoczęła się w warunkach ogromnie cięż- 
kich, brak odpowiedniego lokalu, pieniędzy i wogóle wszystkiego utrudniał 
pracę. Z niczego musiano zrobić coś, o te właśnie „coś” rozbijała się 
głównie energja, praca i umiejętność wszystkich członków Zarządu, którzy 
podzielili pracę „Swą na różne działy jak: 1) reprezentacja i praca na ze- 
wnątrz, 2) organizacja Oddziałów, organizacja wewnętrzna prac i biura 
Zarządu Głównego, opracowanie wzorów druków, przeprowadzenie rejestra- 
cji swych członków, zaprowadzając w tym celu specjalne druki (de- 
klaracje) i t. p. 

W tym też celu obok wynajęcia lokalu wraz z telefonem w Oddziale 
| W-wa Zarząd Główny zaangażował buchaltera i pom. sekretarza. Nieza- 
leżnie od powyższego Zarząd Główny otworzył nowe Oddziały w Lublinie, 
Równem i Płocku jak również biorąc pod uwagę nadchodzący czas urlo- 


‘pów i związanych z tym wyjazdów wyjednał ulgi kuracyjne dla swych- 


członków w nast. uzdrowiskach: Solec, Rabka i Szczawnica. Ulgi wy- 
noszą od 25 — 50%. 

Oprócz wszystkich kwestyj natury organizacyjnej, ześrodkowania pracy, 
Zarząd Główny punkt ciężkości tejże skierował w te sprawy, które 
uchwalił V Zjazd F-rów, a w szczególności o doprowadzenie zmiany rozp. 
Min. Zdr. Publ. i dlatego też po otrzymaniu odpowiedzi nieprzychylnej 
z Gen. Dyrekcji Służby Zdrowia na memorjał Kom. Wykon. złożony za 
pośrednictwem p. mec. Krońskiego — została przeprowadzona konferencja 
z pp. posłami — wynikiem której w dn. 29.V.1925 r. odbyła się konferen- 
cja delegatów Zarz. Główn. w osobach prezesa — kol. Wągrowskiego, wice- 


prezesa — Salamona i członka zarządu — kol. Krawczyka, przy udziale 
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pp. posłów z Min. Spraw Wewnętrznych, któremu wręczono odpowiedni 
memorjał. Konferencja na ogół miała charakter poważny i b. dodatni, 
ponieważ p. Min. Spr. Wewn. w wielu wypadkach przyznał słuszność na- 
szym postulatom. 

Pogłoski obiegające o wprowadzeniu noweli do Ustawy z dnia 1-go 
lipca 1921 r. zostały potwierdzone przez p. Min. Spraw Wewnętrznych. 
Rozlepione w m-cu kwietniu b. r. plakaty na murach miasta Warszawy 
i rozesłane powiadomienia rodzicom w mieście Łodzi w sprawie przymu= 


sowego szczepienia ospy, spotkały się ze zdecydowaną opozycją Zarządu 


Głównego, który uznając tekst powyższych ogłoszeń za krzywdzący felcze= 
rów i niezgodny z Ustawą Sejmową z dn. 1 lipca 1921 r. zwrócił się do 
społeczeństwa, za pomocą prasy, z odpowiednim sprostowaniem, jak ró- 
wnież odbył konferencję z zastępcą Naczelnika Wydziału Zdrowia Pu- 
blicznego m. Warszawy dr. Heflichen, wysyłając jednocześnie pisma do 
Wydziału Zdrowia: Publiczn. m. Warszawy i Łodzi i Gen. Dyrekcji Służby 
Zdrowia. 

Obecny na konferencji p. poseł de Rosset w sprawie powyższej wniósł 
interpelację w Radzie Miejskiej m. Warszawy. Sprawa ta jest jeszcze 
w toku“. 


Do sprawozdania Zarządu Głównego kol. fialuba dołączył swe 
uwagi tej treści: 
Szanowni Koledzy! 

„Słyszeliśmy o pracy Zarządu Głównego i jej wynikach, nie słyszeliśmy 
nic o pracy Oddziałów wykonywanej na skutek Zarządzeń Zarządu Główne- 
go. | dlatego też że w sprawozdaniu, nie mogło to być pomieszczone, po- 
zwalam sobie jako ten, który ma możność wniknąć w pracę Oddziałów, ja- 
„ko czynnika zasadniczego i podstawowego streścić te kilka uwag. 

, Niewszystkie Oddziały doceniają ważność istnienia tak samego Związ- 
ku Centr. jakoteż i spiesznego wykonywania czy to uchwał Zjazdu Dele- 
gatów czy też zarządzeń Zarządu Głównegc, owocem czego jest że to co 
Zarz. Gł. uważa za rzecz nagłą, to Oddział albo nie odpowiadając zupeł- 
nie lub po kilku tygodniach, tym samym uważa za rzecz drugorzędną nie 
wymagającą szykiego wykonania. Uznając pracę każdą za rzecz b. wzniosłą, 
a w tym wypadku pracę Oddziału za odpowiedzialną i podstawową nie moż- 


na się przeto zgodzić na to by w Oddziałach miało panować rozluźnienie 


i by mandatarjusze nie uważali za obowiązek wypełnianie tych zadań, któ- 
re przyjęli w dowód wielkiego zaufania od swych wyborców. I dlatego też 
mimo dawno wysżjosowanych pism nie mamy dotychczas: wszystkich list 
członków zapisanych w Oddziałach, list osobowych Zarządów Oddziałów 
wpłacanych składek przez Oddziały i t. p. 

Pod względem finansowym Zarząd Główny stoi w opłakanych warun- 
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kach, pracownicy się niepłaceni, a więc pracują na kredyt. Wskutek braku 
odpowiednich list członkowskich i wpłacanych należności przez Oddziały 
niema budżetu, nie można zaprowadzić Głównej Księgi członków, brak rad- 
cy prawnego. Członkowie Zarządu Głównego, a w szczególności przewodni- 
czący — Kol. Wąsiowski i wice prezes Kol. Sałamon stale subsydjują wy- 
datki, Oddziały b. liczną przeprowadzając korespondencję mają duże wy- 
magania słuszne nie uważają jednak za stosowne zwrócić uwagi, że po za 
pracą, energją, umiejętnością przeprowadzenia spraw przez Zarząd Główny 
brak najważniejszego czynnika t. j. pieniędzy. ` 

Jeżeli, zwołany jest nagle Zjazd to nietylko po to by usłyszeć co 
zrobił Zarząd Główny lecz i po to by radzić i pomóc. Więc radźcie co 
robić z opieszałymi, co zrobić by wpołowie drogi nie stanąć, by zagrożo- 
ną placówką obronić skutecznie. 

. Wybieraliśmy na Zjeździe Delegatów Zarząd Główny nie po to, by 
spełnić czczą formalność, lecz po to by członkowie Centr. Związku i my 
mogliśmy pracować i spać spokojnie pewni, ze Ci na ktorych oddawaliście 
swoje głosy czuwają. Tak rozumieją swoje mandaty członkowie Zarządu 

_ Głównego. 

Jednakże opieszałość i krótkowzroczność niektórych Kolegów i Od- 
działów napawa nas obawą, że Ci, którzy mieli tworzyć twardy i mocny 
fundament na którym oparty ma być każdy Zarząd Główny — jest słabym 
materjałem cokołwiek za dużo zwietrzałym. I dlatego dzisiaj zebrani na 
Zjeździe musimy się ocknąć z letargu, musimy uprzytomnić sobie całą 
grozę posożenia i pracę swą w Oddziałach pokierować tak, by każdemu 
członkowi swemu wiadomem było, że praca wszędzie, a wszczególności na 

= prowincji będzie silna podporą dla pracy przeprowadzanej w stolicy, 
Pamiętajmy, że wspólna nasza praca przyniesie pożądany, tak 
upragniony przez wszystkich spokój.” ” 

Na sprawozdaniem rozwinęla się dyskusja w której zabierali głos,kol. 

= kol. Jagodziński, Fohder, i inni, wreszcie kol. Salamon przeszedł do sprawy 
noweli, którą po krótce streścił. Gruntownie w sprawie noweli zabrał głos 
"p. poseł Urbański. Pan poseł w swem przemówieniu zaakcentował, że jeśli 
felczerzy nie zorganizują się, to, gdy obecny projekt przejdzie w myśl dą- 
żeń Gen. Dyrekcji służby zdrowia, to wkrótce wszyscy felczerzy znaleźliby 
się przed kratkami sądowemi i w więzieniu, ze swej strony p. poseł obie- 
cuje interpelować w tych sprawach w Gen. Dyrekcji służby Zdrowia. 
- P. Szczepański w sprawie noweli zaznacza, że jest nie do przyjęcia, 
jako dziwoląg; mówi się w niej o karach, a nie mówi o kompetencjach, 
przecież jeśli felczer na widzieć co mu grozi, to musi również wiedzieć 
za co. Nowela jest więc przedewszystkiem absurdalnie zredagowana z pun- 
= ktu widzenia prawnego. 
4 P. Dase! Stańczyk pragnie wniesienia noweli, gdvż o tem, ż3 zostanie 
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przez Sejm odrzucona nie wątpi, a przy tej okazji zostaną bliżej wyjaśnio= 
ne na korzyść felczerów artykuły ustawy z dn. 1 lipca 1921 r. 

Po dyskusji zostają przyjęte poprawki do noweli stosownie do referatu 
p. posła Urbańskiego. 

Dalej dyskutowano nad finansami Centralnego Związku i stosunkiem 
Oddziałów do Zarządu Głównego. W dyskusji tej zabierali głos kol. kol. 
Finkelsztejn, Galuba, Jakimiński, Szydłowski, Gabryelski, Pol, Fonder, Piwiń- 
ski, Salamon i Jagodziński. Składka została utrzymana w swej dawniejszej 
wysokości. 

Z ważniejszych spraw na Zjeżdzie załatwione zostały: sprawa stano- 
wisk felczerów w strażach ogniowych, wojsku oraz przyjęto do wiadomości 
cały szereg komunikatów w sprawie Kasy Pogrzebowej, Kas Chorych oraz 
przyjęte zostały różne wnioski w sprawach organizacyjnych. 


P. S. wszystkie ogłaszające się firmy w „Przęglądzie” za inicjatywą 
kol. Draca nadesłały na zjazd eksponaty w b. dużej ilości, załączając pro- 
spekty i cenniki z tych niektóre wyróżniające się pod względem artystycz- 
nym. 

Niestety z braku miejsca nie jesteśmy w możności omówić wartości 
wystawionych eksponatów. 


Nowe lekarstwo na trąd. 


Wydawnictwa lekarskie europejskie i amerykańskie poświęcają wiele 
uwagi drzewu o dziwnej nazwie „szolmurga”, mającem silny egzotyczny 
zapach, z którego owoców sok jest jedynem znanym dotąd lekarstwem na 
trąd. Straszna ta choroba była postrachem Europy w średnich wiekach, 
a obecnie nawiedza często Azję, Afrykę i Australję. 

Zalety szolmugry znane są w Azji południowej, szczególnie zaś w Bir- 
manji i Indochinach. Podróżnicy europejscy nieraz o niej słyszeli, ale w cen- 
nym soku widzieli jedynie jeden z „babskich leków” i nie przywiązywali 
do jego nadzwyczajnych własności żadnej wagi. Możliwem jest także, że 
sposób zastosowania lekarstwa przez miejscowych lekarzy zniechęcał Euro- 
pejczyków. Każą oni bowiem chorym nietylko smarować się sokiem, ale 
pić go, co wywołuje mdłości i zaburzenia wewnętrzne. 

Drzewo, dostarczające tak cennego lekarstwa, zostało właściwie od- 
kryte w początkach bieżącego stulecia przez podróżnika Kurza i opisane 
przez Anglika George'a King'a, który nadał mu nazwę „Taraktogenos Kurzli”. 
Dalsze badania prowadziłi uczny amerykański dr. Paweł i dr. Deon z uni- 
wersytetu hawajskiego. 

Wiadome jest, że rząd amerykański musiał internować swoich trędo= 
watych na wyspę Molokal, która "ge się sławną przez misjonarza francu- 
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skiego Ojca Damiens. Człowiek ten o poświęceniu bez granic, oddał swoje 
życie dla pocieszenia nieszczęśliwych, zaraził się od nich i umarł w naj- 
straszniejszych mękoch. W 1921 roku dr. Dean zaczął sokiem z szolmugry 
leczyć chorych na wyspie Molokal i osiągnął rezultaty wprost zdumiewają* 
ce. Dwustu ludzi zupełnie uleczonych mogło powrócić do swych rodzin, 
fakt wprost nadzwyczajny, gdyż dotąd wszyscy trędowaci z wyspy Molokat 
skazani byli jedynie na wyczekiwanie śmierci. 

Jeszcze przed osiągnięciem tak nadzwyczajnych rezultatów, uczenił 
amerykańscy zwrócili uwagę rządu na dobroczynne działanie leku, a zara- 
zem na jego wysoką cenę, uniemożliwiającą leczenie na szerszą skalę, i do- 
radzali założenie plantacji szolmugry w Stanach Zjednoczonych. Minister- 
stwo Rolnictwa podziełając ten pogłąd wydelegowało jednego z młodszych 
uczonych, J. F. Rocka, na odkrycie w lasach indochińskich nasienia, szol- 
mugry. Wyprawa ta w następstwie okazała się bardzo ciężką i pełną nie- 
bezpieczeństwo; p. Rock wywiązał się jednak nadzwyczajnie z powierzonej 
mu misji. 

Wylądowawszy w Singapore, młody botanik wsiadł na pociąg, wiodą- 
cy z portu do Bangkok. Na przebycie przestrzeni zaledwie 1.600 kilome- 
trowej trzeba było pięciu dni i tyleż nocy. Pociąg kursuje tam tylko w dzień, 


a noc podróżni muszą spędzać w oberżach pozbawionych wszelkich wygód. ` 


Podczas swego pobytu w stolicy sjamskiej p. Rock daremnie starał się do- 
wiedzieć, w której okolicy rośnie poszukiwane drzewo. Dopiero w ciągu 
drogi uzyskał pewne informacje. 

Wreszcie udało mu się natrafić na cały las drzew szolmugry, po- 
krytych dojrzałemi owocami których zebraniem zajęło się czterdziestu na- 
jętych „kulisów”. Niedzwiedzia, który na zbierających napadł, odegnano, 
a małe niedźwiedziątko wzieto do niewoli. Olbrzym tygrys krążył dokoła 
karawany, która, ukończywszy swój zbiór, ruszyła do sasiedniej wioski Kio- 
kta. Natychmiast po powrocie do swego obozu p. Rock zajął się starannem 
opakowaniem owoców, bardzo wrażliwych na zmianę temperatury i suszę. 
R Miał odjechać nazajutrz, zamiar ten jednak zniweczyła straszna wprost 
tragedja, opóźniając podróż o 24 godziny. 

Olbrzym tygrys, krążący koło zbieraczy, poszedł za nimi ku wsi, a no- 
cą przyłapał na plantacji trzy kobiety, które wraz z dziećmi spały w sza- 
łasie, i podusił je wszystkie, z wyjątkiem jednego pięcioletniego chłopczy- 
ka. Dzieciak, uderzony pazurem zwierza, wpadł do palącego się ognia 
i strasznie oparzył sobie lewą nogę, zdołał jednak dowlec się do obozu 
i opowiedzieć, co zaszło. Przywołani biciem w bębny i gongi zjawili się 
natychmiast mężczyźni z wioski i wraz z p. Rock'iem udali się do szałasu, 
gdzie straszny widok uderzył ich oczy. Nieszczęsne ofiary były zupełnie po- 
szarpane; brakowało tylko jednej dziewczynki, którą zwierz uniósł w dżunglę. 


| 


Urządzono zasadzkę na tygrysa i przez całą noc oczekiwano, aby przy- j 
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szedł po swe ofiary, gdy zgłodnieje. Deszcz lał strumieniem, grom hucza 
bez przerwy, mieszając się z wyciem dzikich zwierząt i łoskotem przelatu- 
jącego stada dzikich słoni. Gdy się rozwidniło, p. Rock mógł stwierdzić 
szalone spustoszenie, jakiego słonie dokonały. Zdeptały liczne szałasy, przeo- 
rały stopami całą ziemię i pożarły cały zbiór ryżu, który mieszkańcy zwieźli 
parę dni przedtem, Tygrys został jednak schwytany i zabity lancami. 

Ziarna owoców, z takiem trudem zdobytych, pusłużyły do założenia 
w Ameryce plantacji, których rozwój świetnie się zapowiada. Minie jednak 
jeszcze osiem do dziesięciu lat, zanim drzewa zaczną wydawać owoce. 

Liczne rzesze chorych w śmiertelnym niepokoju będą musiały czekać 
na lek, który im przyniesie zdrowie. 


Jedna z plag letniskowych. i 


Komary, roznosiciele malarji. — Masowe i celowe niszczenie krwiożerczych ko- 
marów. — Metody. 


Jak często zachwyt przy przyjeździe na nowe letnisko trwa tylko do zachodu 
słońc, gdyż wraz ze zmrokiem ukazują się nieprzebrane krwiożercze rzesze komarów, 
zatruwających doszczętnie rozkosz chłodku wieczornego po upalnej spiekocie dnia. 
Plaga ta nietylko przyka, ale i niebezpieczna, albowiem pewien rodzaj komarów t. zw. 
widlisze (Aropheles) są roznosicielami zarazków zimnicy (malarja). 

Przed wojną zimnica u nas była spostrzegana tylko tu i owdzie, przeważnie na 
kresach wschodnich; wskutek jednak przemarszów armji i wędrówek ludności cywil- 
nej, rozpostarła się prawie po całym terenie Rzeczypospolitej. Nie dość na tem, zno- 
wuż jako skutek wojny, oprócz zwykłych postaci zimnicy zaczęły się przypadki więcej 
złośliwe zimnicy, zdarzające się zwykle tylko w krajach południowych. Oprócz zimnicy 
komary mogą i inne choroby przenosić np. niektóre grzybice. 

W zrozumieniu konieczności walki z tą plagą, podjęto i .u nas kroki w celu 
zniszczeni: komarów, na razie dziś jeszcze w skromnych rozmiarach, jeśli się porówna 
co wydają na ten cel inne państwa 

W najbliższej przyszłości ma Warszawa również drzystąpić do masowego i celo- 
wego niszczenia komarów Wszystko to wskazuje na powagę sprawy. Jeżeli jednak 
walka z komarami musi być toczona planowo, przy współudziale rządu, gmin i ludno- 

„ści, to jednak poszczególne jednostki, zwłaszcza letniska interesują więcej sposoby 
uchronienia się od komarów. Są one wielorakie i w rozmaitym stopniu prowadzą 
do celu. 

Przedewszystkiem pamiętać należy, że zmierzch jest porą, gdy komary są szcze- 
gólnie czynne. Należy więc w miejscowościach, obfitujących w komary unikać space- 
rów lub siedzenia na powietrzu po zachodzie słońca, zwłaszcza w pobliżu światła. 
Również okna sypialni należy zamykać przed zachodem słońca, spanie przy otwartych 
oknach tam, gdzie komarów jest dużo, nie może być zalecane, jako zbyt niebezpieczne. 
Przed snem należy wytępić te komary, które mogłyby znajdować się w pokoju. Dość 
łatwy i dobry, lecz niestety bardzo cuchnący sposób polega na spaleniu na rozżarzo- 
nej blasze pewnej ilości proszku perskiego. 

Osobista ochrona w nocy najpewniej może być uskuteczniona zapomocą dobrej 
siatki od mustyków. Mniej pewne, lecz łatwiejsze jest smarowanie odkrytych części 
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ciała kremem, składającym się z pięciu części waseliny na jedną częsć esencji euka- 
lipfusowej. 

Najpewniejszem jednak jest unikanie letnisk opanowanych przez komary i to też 
najprędzej by smusiło ludność miejscową do czynnej walki z tą plagą. 


(„Gazeta Poranna”). Dr Adolf Wojciechowski. 


PROTOKUŁ 


Ogólnego zebrania nadzwyczajnego Związku Felczerów 
ziemi Kaliskiej z dnia 17 maja 1915 roku. 


Obecni koledzy z Warszawy: Wągrowski, Salamon, Krawczyk i Galuba 
oraz 40 członków miejscowych i z okolic. 

Porządek dzienny następujący: 1) Zagajenie posiedzenia i wybór prze- 
wodniczącgo i sekretarza, 2) Wręczenie dyplomów członkom honorowym, 
3) Sprawozdanie z działalności Związku, 4) Złożenie akcesu przynależności 
Centralnego Związku, 5) Wybór delegatów do Centrali, 6) wybór Zarządu 
Związku i 7) wolne wnioski. 

Zabrał głos kol. Gabryelski witając przybyłych, poczem w odpowied- 
nim swym przemówieniu wręczył dyplomy honorowego prezesa kol. Jano- 
wiczowi (seniorowi) oraz członków honorowych kolegom: Wągrowskiemu, 
Salamonowi i Krawczykowi. 

Na przewodniczącego zebrania. zaproszono kol. Dąbrowskiego na wi- 
ce przewodniczącego kol. Wągrowskiego, na assesorów kol. kol. Salamona 
i Krawczyka oraz na sekretarzy Auguściaka i Galubę. 

W sprawie wyjaśnienia kasowego na wniosek kol. Trzęsowskiego od- 
czytano protokuł sprawozdawczy. W dyskusji kol. Trzęsowski żąda wyjaśnie- 
nia w sprawie wpłaconych przezeń 50 złotych. kol. Salamon w odpowiedzi 
zaznacza że są to sprawy Komisji rewizyjnej” oraz wzywa do solidarności 
koleżeńskiej. W kwestji sprawdzania ksiąg kol. Krawczyk proponuje odło- 
żenie tej sprawy do czasu zwołania Komisji rewizyjnej; kol. Gabryelski wy- 
jaśnia, że jest odpowiedzialny za stan kasy, koł. Holc stwierdza że zdał ka- 
sę prezesowi i również za nią odpowiada. 

W konkluzji zabiera głos kol. Wągrowski i zaznacza że znajdujące się 
niedokładności kasowe dadzą się załatwić lokalnie przyczem proponuje za- 
kończyć tą sprawę. 

i Przechodząc do akcesu przynależności do Centrali w Warszawie kol. 

'Gabryelski niewidzi potrzeby likwidacji Związku; w odpowiedzi kol. Wągrow= 
ski wyjaśnia że jestto formalność, która winna być załatwioną. Przed- 
stawiając istotę Centrali kol. Wągrowski wzywa do zjednoczenia się, kol. 
Salamon proponuje wybór na delegata do Centrali kolegę iabryelskiego. 
Kol. Galuba wzywa wszystkich do regularnego uiszczania składek człon- 
kowskich oraz popiera wniosek kol. Salamona co do wyboru na delesata 
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kol.: Gabryelskiego, kol. Krawczyk wzywa kolegów do przysyłania swych 
prac do „Przeglądu” oraz do opłacania regularnie prenumeraty pisma, 
kol. Gabryelski proponuje przysyłanie pisma każdemu oddzielnie w czem 
popiera go kol. Trzęsowski. Na pytanie kol. Gabryelskiego co do ewentual- 
nego przyjęcia do Związku akuszerek kol. Salamon odpowiada że statut 
C. Z. F. przewiduje tylko felczerów, kol. Wągrowski wyjaśnia że tworzy 
się w Warszawie Związek akuszerek, który prawdopodobnie obejmie i pro- 
wincję. 

Na wniosek przewodniczącego wybór kol. Gabryjełskiego jako dele- 
gata do Centrali przyjęto. Na wniosek kol. Salamona przyjęto przez akla- 
mację kol. Dąbrowskiego jako drugiego delegata do Centrali. 

Po krótkiej przerwie przystąpiono do wyboru nowego Zarządu które- 
go wynik był następujący: kol. kol. Gabryelski, Auguściak, Grzmilas, Jano- 
wicz (junior) i Matuszkiewicz. ` 

W zakończeniu obrad przewodniczący kol. Dąbrowski udziela głosu 
obecnemu na sali radnemu MagiStratu m. Kalisza p. Maciejewskiemu który 
w przemówieniu swem dowodził o pewnych trudnościach, jakie nowy Za- 
rząd ma do pokonania. Życząc powodzenia p. Maciejewski sam jako radny 
szpitalnictwa pracuje w tym kierunku, aby ze szpitali wprowadzone na miej- 
sce felczerów pielęgniarki usunąć, miejsce zaś ich na nowo obsadzić fel- 
czerami. ` 

Kol. Gabryelski proponuje aby koledzy miejscowi jakoteż z najbliższych 
okolic byli bezwzględnie zapisywani do Kaliskiego oddziału a nie zapisy- 
wali się do innych, jak się to dzieje obecnie. 

Kol. Wągrowski w imieniu swym i kolegów z Warszawy dziękuje za 
otrzymanie dyplomów honorowych i wyraża nadzieję że nikogo w szeregach 
stowarzyszonych nie zbraknie. Wreszcie kol. Dąbrowski dziękując za wy- , 
bór jako przewodniczący posiedzenie zamyka. 


Przemówienie kol. Gabryelskiego. 
Dzanowni Koledzy! 


Dzisiejszy dzień jestto dzień wielkiej wagi dla Związku Felczerów zie- 
mi Kaliskiej, który w ciągu swego istnienia okazał, że interesy członków 
kolegów nie były mu obce, skoro często musiał w zaraniu swego powsta- 
nia dawać dowody swej pożytecznej działalności. 

Wręczając dyplom honorowy na prezesa dożywotniego koledze Aloj- 
zemu Janowiczowi, jednocześnie nie mogę pominąć i nie podkreślić swego 
uznania dla naszego seniora, który wiele zasług położył dla tutejszej orga- 
nizacji jako pierwszy prezes i swoją siłą twórczą przez 50 lat jak jest fel- 
czerem potrafił przekonać kolegów, że „w jedności siła”. 

Obok tych jasnych dni były i dnie pochmurne i oto w te dni oczy 
kolegów Kałiszan zwracały się w stronę Warszawy z całę ufnością do tych 
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kolegów, którzy z podziwem wielkiego samozaparcia się bronili zawodu 
felczerskiego, zagrożonego przez wpływy możnych tego świata. Ci koledzy 
nie zwracając uwagi na fo że oficjalne występowanie w obronie praw 
wszystkich felczerów nietylko nie pomoże im w własnych interesach, lecz 
przeciwnie, zaszkodzi, pomimo to z całą świadomością wypowiedzieli wal- 
kę nie w imię własnego interesu, nie w imię próżności, lecz w imię prawdy. 

Poszli w bój i zwycieżyli. Zwycięstwo jest znane wszystkim, albowiem 
odniesione zostało w dniu 1 lipca 1921 roku. 

Lecz bohaterów tych brać felczerska nie widziała w bramach tryum- 
falnych, nie słała im dziękczynnych depesz, nie wszyscy nawet wiedzą ja- 
kie ich nazwiska; poszli tam, skąd przyszli — zawsze skromni. 

Tymi kolegami są tu obecni: kol. Wągrowski, prezes Zarządu Główne- 
go C. Z. F., kol. Salamon — wice prezes C. Z. F. oraz kol. Krawczyk, 
długoletni redaktor „Przeglądu Felczerskiego ,. 

Tym to kolegom którzy nie zwracając uwagi na piętrzące przeszkody 
poszli w bój by zwyciężyć Związek Felczerów ziemi Kaliskiej i okolic 
chcąc choć w części uczcić ich zasługi położone dla dobra zawodu nasze- 
go postanowił na posiedzeniu swem w dniu 11 Maja 1924 r. mianować ich 
członkami honorowymi. Szcześliwy jestem że pierwszy mogą schylić czoło 
przed tymi kolegami którzy są pierwszymi felczerami, obdarzonemi w na- 
szym Związku godnością członków honorowych. „Cześć im”. 


PROTOKUŁ | 


posiedzenia założycieli Oddziału Centr. Związku Fel- 
czerów w Lublinie z dnia 2 maja 1925 r. 


Na walne zebranie przybyło 27 kolegów, oprócz tego przybyli koledzy 
z Puław, Kurowa, Wąwolnicy, Rejowca, Janowa i Trawnik. 
Posiedzenie zagaił kol. Jakimiński witając obecnych oraz zaznajamie- 
jąc ich o celu przybycia poczem na przewodniczącego powołał kol. Księ- 
życkiego, wybór którego został przez zebranych przyjęty. Kol. Księżycki na 
wice przewodn. zaprosił kol. Czaplickiego na sekretarza kol. Mizerskiego. 
Po odczytaniu protokułu I posiedzenia założycieli Związku przystąpio- 
no do wyboru Zarządu przyczem kol. Jakimiński otrzymał 26 głosów, kol. 
Czaplicki — 25, kol. Chrząstowski — 17, kol. Kifner — 16, kol. Księżycki — 
15, kol. Mizerski — 15, kol. Korblit — 13, kol. Zajfen — 13, kol. Pomorski — 
10, kol. Bergant — 10, kol. Sobrowski — 8, kol. Szpak — 8 oraz kol. Ser- 
gjalis — 6 głosów. Razem wybrano do Zarządu 18 osób. Na prezesa zatem 
wybrano kol. Jakimińskiego, zaś na wice prezesa — kol. Czaplickiego. 
Dziękując za wybór prezes kol. Jakimiński w przemówieniu swem 
nawołuje do przestrzegania praw ustawy i statutu C. Z. F. poczem propo” 
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nuje aby walne zebranie przyjęło na swego cżłonka honorowego posła 
Teodora Szybiłłę — co jednogłośnie zostaje przyjętem. 

W dalszym swym ciągu zebrani uchwalili zawiadomić Zarząd Główny 
C. Z. F. aby w imieniu Oddziału lubelskiego wyrazić uznanie wszystkim 
tym kolegom którzy najwięcej położyli pracy dla dobra korporacji, kol. Mi- 
zerski zwraca się do zebranych, aby wszyscy byli prenumeratorami „Prze- 
glądu Felczerskiego”. Kol. Jakimiński proponuje zebranym, by siedziba Związ- 
ku do czasu wynajęcia nowego lokalu była tymczasowa w jego własnym 
łokalu, poczem przedstawia listę dobrowolnych składek na rzecz obrony 
przeciwgazowej, na fundusz pracy zawodowej i obronę. Składki dały nastę- 
pujące sumy: na obronę przeciwgazową — 23 zł. 50 groszy, na fundusz 
prasowy 17 zł. i na obronę prawną — 6 złot. 

O godz. 1 w nocy przewodniczący kol. Księżycki zamknął posiedzenie. 


Anachronizm 


Na jednej z ulic m. Warszawy przylegającej do ul. Nowy Świat istnie- 
je elegancki od frontu sklep a nad nim napis: zakład felczersko-fryzjerski* 
Nie dość na tem: sklep ten posiada dwie duże szyby wystawowe i na jed- 
nej z nich białemi dużemi literami wypisano: „felczer”, na drugiej zaś — 
„fryzjer”. Do wyboru — co kto woli. ; 

Czy właściciel tego zakładu zarejestrowany w Urzędzie Zdrowia jako 
felczer, czy zapisany w cechu fryzjerów jako mistrz fryzjerski czy też mo- 
że i tu i tam jest równocześnie notowany — tego nie wiemy w każdym 
razie przypuszczamy, że gdyby inspektor lekarski zechciał u felczera posia- 
dającego „salon do golenia stryżenia i fryzowania włosów” zrobić małeń- 
ką rewizję, to znalazłby się w prawdziwym kłopocie czy np. brzytwę w tym 
wypadku uważać za przedmiot fryzjerski czy też za instrument chirurgiczny. 

Były wprawdzie czasy gdy oprócz takich zakładów istniały bliźniaczo 
do nich podobne w rodzaju np. gdzie „tu się robi zegarki i reperuje stare 
kalosze”, ale czasy te już minęły i dziś społeczeństwo doszło już do 
świadomości, że zapach karbolu wcale nie idzie w parze z fiksatuarem. 

W zasadzie nie mamy nie przeciwko temu aby felczer posiadał za- 
kład fryzjerski, cukiernicę lub sklep wiktuałów — ale w dobie obecnej gdy 
oczy wszystkich lekarzy na nas krytycznie są zwrócone, gdy jesteśmy na 
na każdym nieomal kroku szykanowani i prześladowani, po co łączyć te dwa 
napisy i wtłaczać je wszystkim w oczy, zwłaszcza gdy się to dzieje na 
jednej z najruchliwszych, pryncypalnych ulic m. Warszawy? 

Al. Krawczyk. 
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Zjazd lekarzy i przyrodników 
dn. 12 lipca 1925 r. 


Już przed godziną 9 rano kościół Karmelitów przy Krakowskiem Przed- 
mieściu zapełnił się po brzegi. Punktualnie o 9-ej kardynał Kakowski 
w otoczeniu licznego kłeru odprawił przed wielkim ołtarzem na intencję 
zjazdu mszę św., po której udano się gremjalnie na plac Saski, gdzie na 
płycie Nieznanego Żołnierza, delegacja zjazdu złożyła wspaniały wieniec 
żywych kwiatów. 

Godz. 11 min. 10. Olbrzymi hall Politechniki zapełniony po brzegi. 
Prezes komitetu organizacyjnego zjazdu, dr. Leon Kryński, otwiera krótkiem 
przemówieniem posiedzenie, powołując na przewodniczącego zjazdu prof. 
dr. Ciechanowskiego z Krakowa, który ze swej strony zaprasza na tonącą 
w zieleni egzotycznych roślin estradę kilkadziesiąt osób do prezydjum, 
między nimi przewodniczących wszystkich sekcji zjazdu, a jest ich 35. 

Rozpoczynają się przemówienia powitalne. 

Przemawia w imieniu ministra wyznań religijnych i oświecenia publicz- 
nego wiceminister Łopuszański. za ministra spraw wewnętrznych—wicemi- 
nister Olpiński, przedstawiciel min. spraw wojskowych, od Akademji Umie- 
jętności w Krakowie dr. Hoyer, od wszystkich polskich uniwersytetów prof. 
Januszkiewicz, od towarzystw i zrzeszeń lekarskich dr. Bączkiewicz, od 
przyrodników polskich prof, Hirszteld, przedstawiciel oficjalny rządu jugo- 
słowiańskiego wygłasza serdeczne przemówienie w języku serbskim, po nim 
przemawia już po polsku drugi przedstawiciel serbskiego uniwersytetu w 
Belgradzie, prof. Groer, w imieniu 200 tysięcy lekarzy francuskich i w imie- 
niu generała Dupont, szefa wojskowej misji francuskiej wita zjazd lekarz 
wojskowy dr. Baron, w imieniu miasta prezes Rady Miejskiej sen. Baliński, 
wreszcie dr. Gluziński w imieniu Wydziału zjazdu zdaje w krótkich słowach 


sprawozdanie z prac Wydziału. 


Przemówienia, zwłaszcza wygłoszony na zakończenie niezmiernie in- 
teresujący wykład prof. M. Siedleckiego z Krakowa „O morzu, jako przed- 


_ miocie badań”. Prelegent dał pełen nieznanych nawet ludziom wiedzy no- 
P T wych szczegółów naukowych obraz morza i dna morskiego pod względem 
_ przyrodniczym, oceanograficznym i geologicznym, fizjologicznym i chemicz- 
nym w związku ze zjawiskami astronomicznemi. Przełegent zakończył swój 


_ wykład wyrażeniem zadowolenia z faktu, że Polska w tym roku stanęła w 


szeregu państw najbardziej kulturalnych, JS DEIS do związku państw, 


badających morze. 
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Kronika 
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Przypominamy kolegom dawniejszv okólnik Wojewodztwa Warszawskiego, w spra- 
wie wydawania recept felczerskich. 

Zauważono, że nie wszystkie apteki stosują się ściśle do przepisów o wydawaniu 
lekarstw na recepty felczerów, mianowicie: nie prowadzą ksiąg do wpisywania tego 
rodzaju recept, bądź też nie dają sygnatur, bądż też po wpisaniu do książki, nie prze- 
chowują recept felczerskich tak, jak to ma miejsce z receptami lekarskiemi. 

Wobec powyższego, Powiatowy Urząd Zdrowia zechce zwrócić uwagę pp. zarzą- 
dzającym, na konieczność ścisłego przestrzegania rozporządzenia Ministerstwa Zdro* 
wia Publicznego z dn. 20. HI. 1922 r. („Dz. Ustaw Ne 29 poz. 233”), w szczególności 
na § 13, 14, 15, 16, 17 i 18 powołanego rozporządzenia. 


Inspektor Farmaceutyczny: 
(©) Kuczyński. 


Ruch Związkowy 


Oddział Lubelski wystąpił z inicjatywą ufundowania przez felczerów 
samolotu sanitarnego. 


Zarząd Główny Centralnego Związku gorąco przykłasnął tej myśli, 
a Redakcja „Przeglądu”, podając to do wiadomości, otwiera niniejszym w 
piśmie rubrykę ofiar na rzecz samolotu. 


Oddział Białostocki. W maju odbył się zjazd felczerów z całego województwa. 
Zcbranych przywitał kol. Knaup. Przewodniczy! kol. Zabłocki. Pióro trzymoł kol. Gro- 
dzicki. Sprawozdanie z prac Związku Białostockiego zdali kol. kol. Knaup i Huptich 
W sprawie Centralnego Związku uchwałono jednomyślnie jemu są porządkować. 

Do Zarządu weszli z wyborów kol. kol. Knaup Jan (prezes), Huptich Stanisław, 
Łapiński Wincenty, Mruk Jan, Grodzicki Antoni, Zabłocki Władysław, Łapidur Lejba- 
Jankiel, Kietko Józef. Do Komisji Rewizyjnej weszli kol. kol: Waszkiewicz Józef, So- 
kólski Bolesław i Żur Zymnunt. 

Z ważniejszych uchwał zapadły: 

1) uczczenie pamięci kol. ś. p. Wacława Ostaszewskiego, który padł w walce 
'z dużem brzusznym; 

2) sprawa "Przeglądu Felczerskiego, — każdy felczer obowiązany jest jedyne 
pismo fachowe prenumerować; 

3) jednorazowe opodatkowanie wszystkich kolegów w wysokości 10 zł. na rzecz 
Związku. i 

Na zakończenie poruszono oprawę stosunku do Kas Chorych i wyrażono nadzie* 
ję, że, ponieważ nasz. kol. Huptich został prezesem Zarządu Powiatowej Kasy Cho- 
rych w Białymstoku, odtąd felczerzy w K., Ch. nie będą już ignorowant. 

Zjazd zakończono podziękowaniem kol. Knaupowi za niezmordowaną pracę w Związ- 
ku, kol, Zabłockiemu za przewodniczenie oraz założycielom Centraln. Zwiąku Felczerów. 

Oddział Siedlecki. Dnia 25 maja b. r. odbyło się Ogólne Zebranie, zebrało się 
24 kolegów. 

Zebranie zagaił prezes T-wa kol. Sobieszczak, proponując Zebraniu o zaprosze- 
nie na przewodniczącego kol. A. Olszewskiego, co też przyjęto przez Zebranie jedno- 
głośnie. Przewodniczący zaprosił na assesorów kolegów F. Skarzyńskiego i W. Sko- 
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wrońskiego, a na sekretarza kol. A. Sułkowskiego. Po odczytaniu protokułu z poprzed- 
niego zebrania, sprawozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej które ogólne zebranie 
akceptuje, przystąpiono do cbrad. 

Następnie Prezes Zarządu kol. Sobieszczak przemówił do zebranych w.gorących 
słowach o zorganizowaniu Centr. Zw. F-rów Rzplitej Polskiej i utworzeniu Oddziału 
tegoż Związku. Przeczytany został statut C., Z. F, R. P. co przyjęto bez dyskusji, a do 
likwidacji, obecnie istniejącego Związku wybrana została komisja, składająca się z ko- 
legów: Strubinskiego, Kaczyńskiego i Grohna. 

Że strony kilku kolegów podniesiona została opozycja przeciwko § zł składki 
mies. członk. jako zbyt wygórowanej w obecnych czasach, kol. Ruszczak gorąco bronił 
5 zł. składkę i postawił wniosek, aby celem poparcia zawodowego wydawnictwa dla 
każdego członka Oddziału zaprenumerować Przegląd felczerski, a prenumeratę pokryć 
z funduszów Oddziału, na co Ogólne Zebranie po krótkiej dyskusji zgodziło się. 

Przystąpiona do omawiania punktu VII porządku dzien. nad którym rozwinęła się 
ożywiona dyskusja po której uchwalono cennik wytyczny za czynności felczerskie. 

Do Zarządu wybrano: na Prezesa kol. Sobieszczaka, Wice Prezesa kol. Strubin- 
skiego, Sekretarza kol. Grohna na czł. Zarz. W. Ruszczaka, a Skarbnika kol. Urbaniaka. 

Do komisji rewizyjnej: Na Prezesa kol. Dworaka, na członków Tenenbauma i Ka- 
czyńskiego. 


Komunikaty 


Zarząd I Oddziału Warszawskiego zawiadamia, że posiedzenia Zarządu Oddziału 
zostały przeniesione z piątków na poniedziałki., 

"Kol. Józef Wągrowski, prezes Zarządu Głównego C. Z. F. R. P. zaczął od 10 
lipca rb. korzystać z urlopu. Zastępuje go kol. Salamon. 

Na ostatnim Zjeżdzie delegatów zapadła uchwała, że nowowstępujący członkowie 
płacą składki od 1 kwietnia r. b. 

Z powodu śmierci kol. ś. p. Komara wzywa się członków Kasy Pogrzebowej do 
wpłacenia 5 zl., jak również i zaległych składek. 


Wydział pośrednictwa pracy 


C. Z. F. R. P. uprasza wszystkich kolegów o zgłaszanie wakujących posad na 
wolną praktvkę. 

l Oddział — Warszawa C. Zw. Felcz. R. P. wzywa wszystkich b. członków b. Związ- 
ku Felczerów m. Warszawy i okolic o śpieszne wypełnianie deklaracyj i wpłacanie 


składek członkowskich. A 


Z żałobnej karty. 


Zmarł 19 czerwca rb. felczer Kolejowy Dyrekcji Warszawskiej w Łowiczu 4, p. Jó- 
zef Komar, lat 42, Był członkiem l-go Oddziału Warszswa Centr. Zw. Felcz. Rzeczp. 
Polskiej. 


Rózne wiadomości. 


Koledzy z Lublina donoszą, że tamtejsze zgromadzenie Felczerów zostało zli- 
kwidowane, a jego członkowie gremjalnie wstąpili do nowozałożonego Oddziału Centr. 
Zw. Felcz. R. P. w Lublinie. 


PZEGLĄD FELCZERSKI Ne 7 | 23 


Jak sie dowiadujemy Zarząd Główny przystąpił do opracowania podziału terenu 
b. Kongresówki i kresów pomiędzy poszczególne Oddziały Centr. Związku. 


|| ————— 


Od Administracji 


Administracja naszego pisma, borykając są z trudnościami finansowe- 
mi, a pragnąc utrzymać jedyne pismo zawodowe wzywa kolegów do wypeł* 
nienia swych zobowiązań względem pisma t. j. szybkie wpłacenie prenu- 
meraty za „Przegląd”. 


Wydawca: Oddział I — Warszawa 0. Z. F. R. P. Redaktor: Aleksander Krawczyk. _ 


ISTNIEJE OD ROKU 1900. 
LABORATORJUM 3 WARSZAWA 
CHEHICZNO-FARMACEUTYCZ, AL» KU ZŁÓWSK BODUENA 4, TELEFON 84-78 
POLECA ZNANE I WYPRÓBOWANE PRZEZ PP. LEKARZY 


PIPERAŻINĘ musującą URONAL (loco urodonal) 
SYROP FELLOVA PERTUSSINA 1 
GLYCEROPHOSPHATY SIROLINA 


INJEKCJE PODSKÓRNE W AMPUŁKACH 
DO CELÓW LECZNICZYCH 1 WETERYNARYJNYCH, 
BADANE BAKTERJOLOGICZNIE. 


Szczegółowe informacje i cenniki wysyła się na każde żądanie. 


Z 
m A e e 


B. Cukierman 
Warszawa, ul. Elektoralna Nr. 3 
telefon 210 — 21. 


100% ESSENTIA TESTICULORUM „,ARS” 
(dawniej Spermin—Ars) 
Lek wewnętrzny, flakon zawiera 25 cm.* 
Lek podskórny, pudełko zawiera 6 ampułeka 1 cm. 
Wskazania: neurastenja, niemoc płciowa, histerja, anemja, choroby 
zakaźne i rekonwalescencja, choroby serca i naczyń, 
arterioskleroza, alkoholizm, morfinizm, ostre zatrucia 
i ogólne osłabienie etc.j 
Lrteraturę'za żądanie bezpłatnie. 
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.konnik zatw. 


Labor atorjum Kosmetyczne 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACHUTYCZNA „ARS“ w WILNIE 
DZIAŁ ORGANOTERAPEUTYCZNY. 


REGULUJĄ ŻOŁĄDEK 


chronią od reumaty- 
zmu, cierpień wątroby, 
artretyzmu od uderzeń 
krwi do głowy i uśmie- 
rzają hemoroidy 
Reformackie 


pigułki prawdziwe tyl- 
ko z marką ochr. za- 
za Nr. 
1074/1075 


APTEKI KARCZEWSKI — TUSZYŃSKI 
Warszawa, Trębacka 4, tel. 13-71 


Wystrzegać się podrabiań. — Żądać z apte- 
kach i składach aptecznych z zakonnikiem. 


Fabryka chemiczna „LEK“ 
Sp. z ogr. odp. 
Poznańska 11. Tel.: 257-60 i 13-71, 
Poleca własnego wyrobu 


HEMATOGEN-LEEK 


Żelazopepton-Lek 
Żelazopepton-Lek z arszenikiem 
Żelazomanganopepton-Lek 
Żelazomanganopepton Lek z arszeniniem 
W wypadkach, wymagających równocze- 
snego stosowania jodu lub kalium iodat. 
zalecamy 
Jodożelazcpepton-Lek 
Jodożelazopepton-Lek z arszenikiem 
Przyjmujemy zamówienia telefoniczne od 
5 flakonów. Zamiejscowym wysyłamy po- 
cztą wszystkich gatunków razem w skrzyn= 
kach po 10, 20, 50, 100 flakonów. Przy 20 
flakonach franko miejsce łącznie z opak. 


OPTYCZNY SKLEP 


JAN BERENT 


"81. Ma-r $ ż-a.ł K96 w s' ksza, 87 
I piętro telefon 30— 15. 
Jedyna pod podwyższym nazwiskiem firma Optyczna. 


> POWIEDZ KAŻDEMU, ŻE OD PÓŁ WIEKU = == 


ODCISKI, 


BRODAWKI i STWARDNIENIA SKÓRY 


pewnie i radykalnie usuwa 


ARAGO 


Zęby zdrowe zachowują proszki AGATOL i MENTOLIN 
Pot po użyciu usuwa EKSIKANS 


istnieje od roku 1880 


T. GÓRSKI 


WARSZAWA 
Leszno 12 


m 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 
J. ZAWODNIKA 


WARSZAWA 


Orla Me 5", Telefon 196-14. 


WYKONYWA: Aparaty lecznicze (system Hessinga), ręce ì nogi sztuczne, gorsety pro- 
stujące, także bandaże rupturowe: pasy brzuszne i t. 
SPECJALNY oddział obuwia ortopedycznego do aparatów, do krótkich nóg, dla cier- 
piących na płaską stopę (platfuss) na odciski, nogi .guzowate i inne zboczenia. 
Wszystko wykonywa się według ostatnich wymagań ortopedji chirurgicznej. 


EDIDMALS IA JIL a BRE! JJ BIEDA GUOCOZE 


ORTOPEDYSTA 
AL Błażewicz 


B. długoletni współpracownik firmy J. S. KOCH i kierownik pracowni 
ortopedycznej w instytucie „KNI” D-ra MODLIŃSKIEGO w Moskwie. 
Zatrzymuje specjalnie obstalowanym i ulepszonym bandażem najbardziej 


ZASTARZAŁĄ NK 


Chcąc przekonać wszystkich cierpiących o skuteczności takowego, przy- 
miarkę wykonywam bez zadatku. 
Osobiste stawiennictwo pożądane. 
Gorsety, pasy brzuszne, nerkowe, rupturowe 
Aparaty lecznicze Hessinga. Ręce i nogi sztuczne 
29 lat praktyki 
WARSZAWA, Chmielna 16, tel. 27-36. 


We wszystkich wypadkach zaparcia wywołuje łagedne działanie czyszczące, 
bez bólu i objawów ubocznych CZEKOLADKI 
MKA ji A! l 13 ME 


BM IM smi 
lig 
5 RAS ul i! N 


najchętniej przyjmowane przez dorosłych i dzieci. 


Wytwórca: Aptekarz JÓZEF LUBELSKI, 
_w Warszawie, ul. DŁUGA Ne16, tel. 109-55. 


kid 


| 
LUBELSKI” 


WE | = RR R UR 


' 


PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE 


LUDWIK SPIESS I SYN 


Sp. Akc. 
WARSZAWA. 


polecają: 


Ferrum oxyd. saccharat. sol. 
Łatwostrawny i przyjemny w smaku preparat, sto- 
f F R R N 5 | l sowany przy: blednicy, niedokrwistości, rekonwa- 
Q lescencji, wycieńczeniu, osłabieniu, neurastenji, 
charłactwie. Flakon zawiera około 300 gr. 


-ja wę Tabletki, powlekane masą cukrową, zawierające 
l 


mechaniczną mieszaninę siarczanu żelaza i węgla- 
| ER f il R 8 | | nów potasu i sodu, z której dopiero przy rozpusz- 
Nu czaniu w kwasie żołądkowym tworzy się węglan że- 
laza; stosowane przy blednicy i anemii, 
Flakon zawiera 100 tabletek. 


Haematfogenum. Haemoglobinum depuratum liqui- 
AT; À dum. Preparat z krwi zwierzęcej, przyjemny w uży- 
H I F M A I | 5 R i ciu, stosowany przy: niedokrwistości, blednicy, wy- 
x cieńczeniu, rekonwalescencji, neurastenji. 
Flakon zawiera około 200 gr. 


Lithium borotophanicum. 
| | | N p H li I Wewnętrzny środek, stosowany przy skazie mocza- 


nowej ostrej i chronicznej. 
Rurka zawiera 20 tabletek. 


Unguentum mesotoli cum mentholo. 
Wybitny zewnętrzny o przyjemnym zapachu środek 
M ; 5 ( | | M F \ j przeciwreumatyczny i przeciwneuralgiczny wza- 
mian wewnętrznych preparatów salicylowych. 
Tuba zawiera około 25 gr. 


Sal. Bromatum rubrum composit. in granulis. 
l l N Doskonały środek przy epilepsji, paraliżu postępo- 
i | wym, bezsenności, neurastenji. 
Pudelko zawiera 30 proszków. 


p H | $ P i | I Organiczny związek fosforu, otrzymywany z nasion 
Li ET oleistych, używany przy: gruźlicy, niedokrwistości, 

aps. et pulvis. E ae Ę Ą 
Phesphit CSD. Budek zawiera | cierpieniach nerwowych, wyczerpaniu fizycznem 


| 3020,25 gr. i umysłowem, wycieńczeniu, bezsenności i. t. p. 
Phosphit pulv. slolk zawiera 10 gr. 
proszku. 


Capsulae gelatinosae Santalo-Saloli. 
5 I | l 5 A | T Kapsułki używane przy rzeżączce, zapaleniu pę- 
I cherza i zapaleniu miedniczek nerkowych. 
Pudełko zawiera 60 kapsujek. 


LM w- Serp ME: 


Druk. Instytutu Gluchoniem. i Ociem. w Warszawie, pl. Trzech Krzyży 4—6. 


